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List) pewnego Obywatcia Polskiego do ie= 
dnego z swych przyiacioł Pana 
Starosty ** * 

Aruiefz W. M.P. iak fądzę dawne- 

J mu fwemu przyjacielowi, ktory 
pozwalał fobie czafem dawać mu nie» 
ktore przeftrogi, ieżeli toż iefzcze raz 
uczyni, z fzczegulnieyfzey okazyi, ktos 
rąś mu przed kilku dniami w liście 
fwoim padał. Donofifz mi W.M. Pan 
w oftatńim (wym liście , żeś w kary 
tyfiąć trzyfta czerwonych złotych zes 
gral: ta wiadomość mocno mię martwi, 

Gg gdyż 


J publicznym, y kolo niego prácuidhý, 
1300, czetwonych złotych za znaczną 
funimę mamy, ile za nafzych czafow, 

(gdzie gotowe pieniądze tak fý rza” 
dkie,y gdybym cię nie znał, -zadzie 
wiibym figę nad wefolością, ktorą 
tchnie twoy hit po tak znaczney fzkó» 


a ar ktorzy ale” o ZA 


dzie. Wiem o — , że W. Panowie ` 


macie gtę ża nikczemność y zabawę, 
ale ia iuż dawno. grę znaczną lofo= 
wą, ktorą fiè zabawiacie, za naywięk= 
fzy , tiaki tylko znać moge wyftępek; 
poczytuię. Daruiefz tp W. Pan ftare= 
„mu przylacielowi, że używam tego 


towa, ktore iak mi powiadaią , iż 


nie iet w modzie. Chcefzże wie” 


dzieć, dla:czego: tak fądzę ? dla tego; 


żć gra, gdy. ktø jet do niey tak mo“ 
cno przywiązany , nayuczciwfzego 
człowieka haltaiem uczynić może. 
Znam W, Pana, pewien ieftem, że 
ż natury mafz fklonność do dobrze 
czynienia; y że życzyfz fobie dobre 


mieć imię na świecie. Od dziecińftwa ` 


fame: 
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famego łagodność y tkliwość miałeś, 
Widzialem raz , iąkeś pięć fzoltakow 
dał pewnemu ftarufzkowi , gdyś fam 
więcey nie mial, jak ośm. Możeż to 


| > więc bydź, sżebyś tak głęboko zata= 


pial fię w rzeczy, ktota w czafie może 
W. Pana pozbawić roftropności, flawy, 
ochoty do dobrych uczynkow,y ktor 
ra go nawet do' bezprawiow przywieść 
może. Wiemy o tym, że gra kart wy- 
naleziona była we Francyi Roku 1392. 
dla rozrywki Karola VI. ktory, wpadł 
byt w fzaleńfiwo, wątpię, żeby fię był 
tym iekarftwem uleczył, ale to wiem, 
Że wielu karty w wieku nafzym w 
fzaleńftwo wprawiły, z ktorego nie» 
ktorych wyprowadzić nie można. 
Wiem, że figę śmiać będziefz z tego, 
CO tu mowię, y że powiefz, iż po Fi- 
lozofsku do niego pifzę, Prawda! ka= 
Żdy fię fwym rzemiefiem bawi, ia fię 
fpodziewam, że fię za fwoię nie po- 
wftydzę. Ale iak to gra może mieć te 

utki, o-ktorych ci namieniam? pro” 
Zę o moment. cierpliwości kochany 
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$tarofto, zaraz ci ie opifzę, à nawet 
w krotkich ftowach, rozumiey W, Pan, 
że tu tylko o wielkiey grze lofowey 
mowię, lub o takich grach, w ktorych 
~ oprocz ftraty czafu , ktoryby lepiey 
 obrocić można, więcey fię z pieniędzy / 
> zbywaiących, niż potrzeba utraca. 
*Obyczaię miodego kawalera mogą 
fię pfuć w pofiędzeniach, na ktore u= 
częfzcza.' Zdąie mi fię , że domy, w 
ktorych fię gry zagęścily, fzkołą mą- 
drości nie f}. Zdania , ktorych tam 
zażywaią, tozmowy „ktore miewaią, 
widok namiętności ludzkich, ktory fię 
„tam poznać daie, chłiyrość zyfku , 
4 gniewu zapały, przyfięgi ==- to wfży” 
ftko nie zdaie mi fię bydź zgodne do 
prowądzenia młodzieńca do cnoty. Co 
fię tycze flawy , latwo każdy na to 
 pfzyftanie, że ze wfzyftkich przymio” 
tow. nie mafz gorfzego , lak charakter 
gracza. Acz tak zepfuty ielt świat, 
gie bylo iednak człowieka , ktoryby 
był w powfzechnym fzacunku za- to, 
żę fię zapamiętale w grze kochał, ie” 
żeli 
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żeli fię u nas inaczey dzieie , rzeczy 
fię mocno odmienić mufialy. 

Profzę W. Pana przypomniey fobie 
tylko, (gdyż znam dobre iego fklon= 
ności ) iak wiele$ razy chcial pod= 
tatować zacną jaką ofokę w niedofta= 
tku zoftającą, A uczynić tego nie mo* 
gies dla tega, Żeś przez iedną lub 
dwie nocy pierwiey znacznie przegrał, 

Gdy ptzez grę znaczna dochodow 
część ubywa, gdy fię zaciągnione w 
niey długi naypierwiey wyplacaią, to 
ztąd wypływa, żę wielu innych diu= 
-gow wypłacenie zwleczone bydź mufi. 
Prawdziwa cena pieniędzy w handlu 
pochodzi z częftey cyrkulacyi, 4 ieżeli 
dlugi kupcow diugo/fą zatrzymane, 
zawfze z iedney' ftrony niefptawiędli= 
wość bydź mufi, bo albo oni nie daią 
W. M. Panu towaru. wyżfzą ceną, tyl- 
ko taką, iakąby powinni fpuścić ofo= 
bie gotowemi pieniędzmi placącey, y 
w ten czas W. Pan z niemi niefpra- 
wiedliwie fobie poftepniefz, tak dlu- 
go winne im pieniądze zątrzymuiąc, 

albo 
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albo też oni wyżizą W. Panu za tów 
war cenę , niż ieft . w rzeczy famey, 
polożą , à wteniczas W, Pan iefteś 
przyczyną ich ku fobie niefprawiedli= 
wości. Ja fądzę, że wfzyftko, com tu 
powiedzial , nr dobrym fundamencie 
mowilem. Ale przyznam fig, że to mię 
naybardziey obchodzi, iż ow  wybot* 
ny:rozum W, M. Pana, ktory wiadomy 
mi:ieft, przez tak. ladaiaki fpofob. faf 
fie nieużytecznym, wyraciewalem nia 
dawno, iak- wiele jaga uczynkow 
mogleś, byl wykonać przefziego roku, 
4 nie uczyniłeś, y a nawet do po 
mnożenia przymiotow twoich lub u= 
fzczęśliwienia twego nie uczynił, Mafz 
W. M. Pan rachunek odemnie uczy” 
niony, ktory mu do uwagi podaię, 
Do Szpitala na podrzutki czerwonych 
złotych + =.= = » —». 100. 
Na wypofażenie fzesciu panienek z 
| „dobr swoich w ten czas, gdy za pra” 
cowitych oraczow iść będą ,: czete 
wonych złotych - - = 300. 
Dla czterech chlopcow, ktotychbyś tzea 
mioft 
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4 miofi w dobrach twych potrzebnych 
łuczyć każał, czerw: zif. = 100. 
Na wyitawienie fzkoly w dobrach. two- 
ich, dla uczenia czytać, pifać y ra: 
chować, czerw: zli, = » 150. 
Na zapomożenie czterech młodzień* 
ców , ktorzy iuż fzkoly fkończyli, 
czerwonych złotych = -= 150. 
Dla dzieci Urzędnikow, y innych w 
niędoftatku żyiących, cz: zł. 200. 
Dla zacney Panienki, ktorey fię ociec 
ogral, y ktora tęraz w niedoftatku 
zoftaie, czerw: ził. = =” 160. 
Na wiele innych uczynkow miłofier= 
nych, czerw: zlil. - =- =* "200. 
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Czetwonych zistych _ 1300, 
Obawiam fię, aby miafto tego, wizy 
ftko (ię nie zawarło w iednym arty« 
kule: na rok 1776, przegranych w kar= 
ty 1300. czetwonych zlotych. Ach ko* 
chany Starofto, zrownay pilnie te dwa 
rachunki ! gdybyś byl pierwfzy uczye 
nil , iak wielkie miafbyś ukontentoa 
wanie, ile kroć byś rozmyślnie uwam 

żył, 
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Żył, Że w przeciągu jednego roku ufzcześliwiłeś 
na całe życie ofoby w nędzy zoftaiące ? Coż ci 
teraz miafło tego zoftało, jak tylko [amo umate 
twienie , nie chcę nic więcey mowić, fam to 
próżne mieyfce zaftąp - - -  Rożmyśl p'le 
uje nad tym. Zawłzem W. Pana kochał dla do- 
brego {erca y wybotney natury twoiey, fłarałem 
fig dobrze, mu uczynić, co figę tycze zdrowia, y 
{am to przyznaiefz, żem ci żnaczne czynił przye 
flugi , nadgrodźże mi to tym ukontentowaniem, 
ażebym mogł wfzędzie ffytzeć dobrze o nim mo* 
wiących, iako już wyfławiaią tyle dobrych two- 
ich czynności. Wierz mi W. Pan, fiyfzeć two* 
ie pochwały, ieft pociechą fiwego'włofu megos 
Ale gdy fiyfzę zle o tobie mowiących , ferce 
moie ua ro Bboleie! gdybyś mi za rok donioff, 
że połowę tylko zbytnich pieniędzy zażyłeś na 
wyświadczenie łafki iakiey, miafto ftracenia ich 
tak nędznie, isk oftatniego toku, takiebym z tąd 
miał ukontentowanie, żeby: mi ha kilka lat ży” 
cia przybyło, Nie miey mi W. Pan tego za złe; 
że do niego ź taką fzczerością, iak zawize pilzę» 
jako W. Pana naypokornieyfzy , a nayfzczer(ży 
fuga y nie intezeifowany przyiaciel, 


M. d.-K, 
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